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OPŁATA POCZTOWA UISŻCZO.NA RYC1AŁT~. Strajk rzeżników w faodzl 

vroklamowany ·na środę 
Łódź, 31 marca. 

Jak się dowiadujemy, rzeźnicy i ma-, 
sarze łódzcy. na odbytem ostatnio zebra
niu postanowili, na znak protestu prze
. ciwko trzykrotnemu z n i ż a n i u przez 
magistirat cennika na mięso i · wyroby 
mięsne, wbrew oplnji urzedu wojewódz
kiego i miejskiej komisji cennikowej• 
ogłosić dwugodzinny strajk na terenie 
Łodzi. 

Rok Vlłl I lÓDŻ, PONIEDZIA(E~, ~1 MARCA 1930 R. ·f ;ĆfNA NUMERU 10 GROSZY. NR. 90 
Mianowicie, w d·n1u 2 kwietnia, nojl.li

trze, wszystkie sklepy masarskie i rzeź
nicze będą na znak protestu, zamknięte 
rano do godz. 12 w potudnie, o ile do te
go czasu magistrat nie ustali ostatec;z
nego cennika· QPartego na rzeczowej 
kalkulacji. · 

Jaskołki ·wyborcze. 
%ja:.d :n. !1'. !Ił. f e01ic;v 

Córka straszliwie okaleczyła ojca, 
011od1d 

Lódź, 31 mare~ 
Jane się dowiadujemy, na niedzielę 

który. usiłował - · ją···: zniewolić. 
Jlf-l~fnia doe11Jc~11~a nie ·maula ~nieśł łioń61J dnia 13 kwietnia zwołany i·est do Łodzi 

wojewódzlki zijazd NPR...ilewicy, na który 
przybędą deilei~aci z a-a:łego województwa · Lódi, 31 marca. 

Cbległej nocy około gollz. 2-ej wła
dze policyjne zostały zaalarmowane 
straszliwą zbrodnią, kt,rej okoliczności 
przedstawiają się następująco: 

W domu przy ul. Inżynierskiej 1 mie
szkał robOtnik Bolesław Szewczyk, 
wraz z żoną i 14-letnią córką. 

Szewczyk pijak i awanturnik nieje
dnokrotnie już zwracał się do swej jedy-

wać jej usta,- lecz córka w · ostatniej schody i zaalarmowała sąsiadów, któ- .łódzkieigo. 
chwHi zdążyła wyciągnąć z pod podusz· rzy zewezwali pogotowie. Lekarz po u- Z,azd ten poz.odaie w związlku ~e 
ki brzytwę, którą dzieleniu pierwszej pomocy mliżaiącyirni się wytborami do samorzą-
POZBA WIŁA SWEGO -OJCA CECH , PRZEWlóZŁ SZEWCZYKA W BAR- ·d6w w szeregu miast nasze.go woie-

MĘSKOŚCI. . DZO GROŻNYM STANIE DO SZPI· wództwa. 
· Z;ja·zd roZ<J>ocznie się o igod:zm.ie 10 ra-

Straszliwie okaleczony ojciec, ' padł TALA. no w laika.lu związik6w zawodowych 
omdlały na podłogę. Córkę jego osadzono w areszcie „Praca", i 01bra·dować będzile przez cały 

Córka jego wybiegła wówczas na przy komisarjacie. I da:i"r , · 

n~c~~1EDWUZNACZNEMI PROPOZY· za·mo.rd.o.w al siekierą 
CJAMI, brata 

~~c:ia~i::c:;~:.~.:~den sposób nie z kf óru1n igł w niezdodzie 
Przed paru dniami ojciec usiłował znie B ł b ' • d d ł • 1 • • ' wolić córkę, 1ecz ona uctekta wówczas ra O · OJC8 sam O a s1ę W ręce po IC,łl• 

do sąsiadów, którym opowiedziała o Łódź, 31 marca. \ Bratobójcę zatrzymano. Pod wskaza I ŻYLI ZE SOBĄ W NIEZOODZll!, 
swej tr.age~ji. • • . . .· · . O~iś o godzinie 10-ej rano władze - po ny przez niego adres udał się · natych- kłócąc się o byle drobnostkę. W czoraJ
. Sąsiedzi mtelt zamiar 0 wszystkieni 1icyjne otrz:vmały meldunek o bratobój- miast kierownik komisarjatu wraz z klł· szy wieczór spędzili oni na fakleJś liJ>a· 
za~cłdować policji„ jednakże zwlekali ze -stwie. . ~ _,. . lm posterunkowym4 którzy' rzeczywi- cil l gdy wrócili późno w nocy do domu 
z~ozeniem I?eldunku. • ~ _ Do 6-go -komisariatu~póti~,li zgtOsU się" śćte "źasfali w mieszkaniu · tnłode-go .nu~ż- rozJ)Oczęll kłótoi5. . , . _ 

1 
Wczorai w godzinac~ ~r~~~wiec or _ Czesław Krajewski, zamiesikaty_ przy _czyznę, leżącego we krwi. Nie dawał on , W pewnej chwilJ, Czesław, nie· z~~~ 

nych Szewczy~ znów. napas~~~a~ d.z~ew,, ulicy Szerokiej 10, i trzymając ')' ·fęky Juź żadnych oznak życia. Wezwane po- jąc sobie Już zupełnie sprawy ze swyc~ 
czynkę, która Jednak 1 tym .razem · · okrwawioną siekierę oświadczył· ·· ·aotowie m()gło jedynie stwierdzić zgoń czynów pochwycił ~siekierę 1 zadał ntą 

BRONIŁA SIĘ ROZPACZLIWJ.e. - ' . , · • „ . . • . bratu · . , 
Zwyrodniały ojciec obawiając się •. iż - ARESZTUJCIE MN~E •. 

1
. ZA~ł- . · Jak ustalono, bracia już od dłuższe· PIĘĆ CIOSÓW W GLOWĘ. 

krzyki z.wrócą uwagę sąsiadów, · zrezy· LEM MEGO BRATA, JóZJ:FA. : go czasu Józef upadł na podłogę, tracąc przytom· 
gnował ze swych zamiarów i poszedł do - noś,ć„ 

~~~~~· :Z~e;~;~:~:~~e :!;
1

~~~~r,· z~: Ostra 111!ilka .demoilstrantów z połic1·ą, ze ~~~~~ó~~in~1~01~~iic sf~b::k~~1:;i 
si Ją do uległoscL . W U · . kojniej do lóż:ka I usnął kamlennym 

-Pamiętaj- groził nie będę stę iuz 4 policjantów p,oparzonych kwasem snen~iś rano doi)iero, .gay sle. obudzn ·t 
z tobą dłużej bawił. Dziś musi być tak ź 
l
'ak ;a chc"'. , Warszawa. 31 marca. I cyjny, wyżarła emalię i przegryzła nie- bvl już zupełnie trze wy, zrozumiał, te 

• " (Tel. od własn. korespondenta). - ~ual na wylot blache. popełnił zbrodnię i udał się sam do k07 
Dziewczynka po jego-wyjściu pOło- Podczas . . d"'monstra;

1
.1. Podczas demonstracji na Nowym misarjatu; by oddać się w ręce władz. 

Ż t • d łó'k • d d · k k yła wczoraJsze1 .., .,, Y a się o z a I P? po u~~ ą u r zcrganizowanej przeciwko rzadowi pułk świecie wy?arzy!a. się dość .. zabawna 
brzytwę. Postanow1l;l ona, tz 'W razie, Sląwka zastosowano po raz pierwszy w ~r~ygoda: Mianow1c1e, w chw1h, gdy po- B lód k'" kf f bł • k 
jeśli ojciec będzie ją znów napastował, Warszawie wyjątkowe środki walki z hcJa nap~e~ała pa dem?nstran~ów, któ- • z I a or a SIB 
zemści się nad nim okrutnie. pol:cfą. Mianowicie, kiedy oddział po- l r~y staw'iah opor, wywi.ązała si.ę og~lna z "amal rękę podczas przedsta_-

. • · k ł 11· ·· bl. · • · d t · h d ' b1Jatyka - odezwały się nagle dźwięki 11 Szewczyk zJaw1ł stę w domu 0 0 0 ICJI z IZYt ~ię 0 P?S .epuJącei:ro pac 0 tu orkiestry wojskowej. NowYm ~wią.tem wienia w Krakowie 
godz. 2-eJ po północy. na cz~le ktor~go mesiono !.ransoaren "! 1 przechodził spieszony oddział sz.woleże-

Był pilany I zataczał się na nogach. z. nap}sem „Niech żyje seim - na poJt· I rów z orkiestrą, maszerujący na główna, Kraków, 31 marca, 
Gdy tylko zamknął za sobą drzwi, zbu- ciao.tow z s~er.eg~ demonstrantó~ pola- ! wartę· celem objęcia służby w komen- (Telefonem od wr. korespondenta) • 

· i ły s1e strum1eme. zrącego kwasu. prawdo r dzie miasta. Na dźwięki orkiestry wal- Podczas ostatniego aktu przedstawia dził ze snu swą Jedynaczkę i począł s ę podobnie kw~su siarczanego, wYJ>uszcza ; cżący usunęli się na chodnik, spokojnie wienia znanej i w Łodzi sztuki „RY-
od nleJ domagać, by mu uległa. nego ze spec1alnych.szprycek. Kwas siar : prz.epuszczając ladnie umundurowanych wale" w „Teatrze Slowaddego" w Kra-

0.ziewczynka poczęła wołać pomocy. crnny poparzył cięzko twarz i ~amiona · szwoleżerów, poczeirn, gdy ci minęli, de- k · d l · · ·1· 
Wówczas Szewczyk usiłował zaknebło:- dwóch policjantów S9ta i SrnolińSkiego, 1 monstranci 1rozpoczęli na nowo walkę z d~k1Akto~Vabf~(a;1kt~~is ~';iezwffi:~ 

a następnie, kiedy puszczono druid stru- 1 policją. W rezultacie policja rozpędziła lat występował i w teatrze łódzkim, gra 
mień kwasu, ciężkim poparz~niom ulegli demonstrantów. 3ący rolę sierżanta Quirta w momencie, 

Kontrola radl·oaparato'w dwaj przodownicy policji DzierZl?OWski . . kiedy w ostatnim akcie wyskakiwaf 
i Brodowski. Kwas był tak silny. że kie- przez okno, . skoczył tak niesz-częsliwie, 

rozpoczyna się dziś w Łodzi dl' kropla iego upadła na QrOtocykl poli- Zwyciestwo wyborcze że potknął się o ramę' &kna i upadł na 
Łódź, 31 marca. ObOZU rządowego scenę, lecz 'już za dekoracje i 

Jak się „Express" dowiaduje, w dniu B ·e Bartel a Sl k złama1 .· 1ewą rękę. 
dzisiejszym specjalni kontrolęrzy „Pol- • premJ f . y na 6rnvm ąs u _ : :·;J 

skieg.o Radja" przybyli umyślnie z War • 'd' ag an·c Katowice, 31 marca. K b '"'··k . 
szawy rozpoczynając kontrole wszyst- wnez za z r , I " (Tel. ·od wtasn. korespondenta). rwawa OJ a na noze 
kich _rndio~par~tów w Łoązi, celem wy Warszawa, 3l _ m~rca. Wczoraj rozpoczęły się na Górnym · Lódt. 31 ·m.arca. ~ 
krycia radJopa3ęczarzy. (Tl d r k ) , "'I k b d · i · · t tó Ub' · ł „ · . d ó · w (ym celu kontrolerzy obchódz!ć , e . o w asn. oresp. . ' " ąs u '!fY ary ? gmm mag1s ra w I~~ eJ nocy w . ~.o w rzu domu 
będą wszystkie domy i mieszkania. ma q\!zoraj p0 południu b. premjer dr. w 28 m1eJse;owośc1ach. Według tymcza- p1zy uhcy WschodmeJ 57. z nłeustalo-
jąc na to zezwolenie władz policyjnych. K~zimierz Barte~ oświa.dcz.Ył w rozmo- sowych obhczefl, na listy polskie pro- ~~eh doty.chczas p~wod~w. wyn~kła 
Radiopajęczarzom spisywane będą pro- wie prywatnej, ze w na1blizsiym czasie r.ządowe padł~ 30 mandatów• na polskie I k1 ~a~a bó,Jka! w czasie ktore1 mstah po 
tokuły na miejscu, a sprawy skierowa- wyjeżdża na dłuższy odpoczy~ek zagra· h~ty. op~zycyme 3 mandaty, a na l!sty rame.m noż~m1 25-letni biuralista Antoni 
ne będą natychmiast do sądu. . nicę, gdyż w obecnY;m tryme$trze ~Je n!em!ec~!e3 man~ajY· W rokud1926. hsty _Sern~k, zam:es.z,k~ły J?rzty - ~1. Pomorskiej w ten sposób „Polskie RadJo" za- ma wykładów na plltechnl~e hvowsluej, menuec. ie uzys a Y 22- man aty. . _161 · 1 br<,tt ię~o. ~D_-letn}, Bol,esław. We-
mierza wytępić w Łodzi radJopąjęczar-1 które od,wołał w przekonanm; że na sta· 1 Wymki powyższych wYborów śwfad- zwane pogotowie po udzieleniu pierw
stwo, k_tóre w nas~·em. m_ieśCie ' ro~~no-' nowisku i>remjera pożostanie ~zas dłu~- c~ą o szybkim w7roście oolskoścr na s1ej J)Omocy pde~o~o ob~ o~szko~ _ 
szyło się szczególme s1lme. szy. . O'órnym- Sląslru. 

1 
· ·wanych do domu. . , 

, _,J'~> ;.·· ·:: •· ,'1i"I .t~•-, -~·· ,.\ „.., • _,.. ~_,.„ 
c. ~ .... 



LOTNIK Z FAŁSZYWYM MELDUNKIEM WoJna ollcer6w 
z cywilami · 

zadecydował o klęsce rosJan w czasie wojny światowe)~ w Marokku h1szpadskiem. 

••n j '- j tł, '- ti• • • '-I ń W Ceucf~. stolicy Maroka htszpati
.J-.. SO(IJ na HS q»HO o 1€era DIC!Dllf!(ff e.o. sklego doszło do Istotnej wojny miedzy 

. oficerami tamtejszego garrnizonu a pried 
Niezwykle ~e~sacyJne I Jaskrawe I no postępuje naprzód. Dalej nastepowało I fać się - powołał sie on na poprzedni stawicielamł ludności cywilnej. 

ły.riatło rz~ca ks1ązka Seeli1?:era na zwy- takie zdanie: - „Niemiecki ruch oskrzv- rozkaz, od Wielkiego Księcia otrzymany. Początek tym awanturom dato przy 
C!ęstwo Hm~enburga na Mazurskich Je- dlający Jest operacją fikcyjną, która zo- Dochodzenia wykazały, że bvł to pod- bycie do kasyna cywllnego „C!rculo Af'
z1oracb, gdzie armje rosyjskie Samso- stanie zlikwidowana przez atak armii ~ stęp niemiecki, a W. Książe żadnego po-, ricano" Jakiegoś silnie podpitego ohce-
nowa i Rennenkampfa poniosły straszli- Rennenkampfa z północv i atak dwu kor d(·bnego rozkazu nie wvdawał". ta. 
;wą i słynną zarazem kleske. · pusów warszawskich z południa". Potem B. oficer sztabu Samsonowa. Pietrow P01>rosrotto go, hy „iamknął drzwi 

Z książki tej podajemy dosłowttłe ten „W. Książę polecił Samsonowowi sta- potwierdza całkowicie, (w tej samej ksią od tamtej strony", czyli, bv wracat, 
ustęp, który opowiada co zdecvdowało o nowcze przełamanie frontu niemieckiego żce). autentyczność tego wypadku, do- sl:ąd przyszedł, co ofl:er uskutecznił, 
klęsce rosyjskiej. Było to tak: I Samsonów po tym rozkazie mó.ld tylko dając od siebie, że „Był to Jeden z naj„ by po chwili powrócić w towarrzystwte 

„Gdy generał Samsonow otrzymał rozpocząć atak, który nie przvniósł nic większych podstępów szpiegowskich w kilku k?legów i ~szcza.ć. aw~nture z o-
~ł~domości o ofensywie armii nietnfoc-

1 

innego, prócz opłakanych skutków". czasie Wielkiej Woinv". becnym1 .. w. ka~yme cyw1lam1 
kteJ, zdecydował on wstrzvtnanie pocho uGdy pótniej kurjerzv W. Księcia Zwycięstwo Hindenburga na Mazur- MnleJ hczru od cywilów oficerowle, 
du swej armji. W chwili, gdy dvktował przybyli do Samsonowa z zapytaniem, skich Jeziorach doczekało sie nowego wyparci byli na ulicę, gdzie zaczęła ste 
fuż odpowiednie rozkazy operacyjne w dlaczego atakuje Niemców. zamiast co- komentarza i nowego oświetlenia. prawdziwa bitwa na pięści l kije, za~od 
tym kierunku obok kwatery jeJto wylą- m ra ii'? w r rem ; *M cz.ona skuteczną .i fntenvencJą polłcJi. 
dowal lotnik rosyjski i doręczył genera- · Oficerowie WYkonali odwrót strate-
lowł rozkaz w. Księcia Mikolaia." R bl•k " k• d t • •k glczny, ale po pewnym czasie powrócill 

„ w rozkazie tym w. Ksiaże wyrażał e p u I a n s I os OJ n I by przed drzwtamt kasyna umieścić na 
zdziwienie, iż armja Samsonowa tak wot f)is tej treści: ._ - .,., - d - Czterej oficerowie wyzywają czte 

,.,„„~a„rem w sporze ma~ zu rech cywilów na pistolety, szpady, lub 
dgnas•Joenl. szable. 

W k-si~ęcej rodzinie Gremaldich, pa- n1e wraca, wobec czego dostojny je,j ta- Odniosło to tylko ten skutek, że Film o wojnie, 
kt6re; •.• ni11 by/o 

nująicych od 10-~o wieku w mikroskopii ta pootanowił powier.zyć nafwyższemu przed tawlclełe ludności cywilnej zwró
nem pań.rlwie Mon<Lko, przyszło do po- tryibunałowli 'księstwa sprawę separacji clli sle do wysokiego komisarza kslę-

Sowlety, Jak wiadomo, bairdro ener- ważnych nieporoizumień: mąz następczy powaśnionych mał!Dnków. cia Jordano z prośbą o obrone przed pro 
rtcznie zaprzeczały, Jakoby prowadzi· n.i tronu, ks. Karoliny, Piotr hr, de P~li- W tym cusie b. prezydent Francji, wobcjami oficerów. 
ły wojnę z Chinami. Wojna istotnie nłg gnac. który po ożenieniu otrzymał tytuł Poincare przeibywał na 'W)'!pOczynku w Prawie JecLnocze~nle w Innym pun
dy nie została wyipowiedziana, tern nie- kisięcia Mona/ko, rozszedł się z dostojną Roquebrune, gdzie odwiedzał go często kcle miasta zdairzyfa się nowa awantura 
mnłeJ operacje woJenhe armil ~żerwonej małżonlką1 a właściwie dostojna małżon- panujący k·siążę Monaco, Ludwik Osta- między cywłlam.l a oficerami, w której 
Ila Dalekim Wschodzie, którycJ:t powo-- ka o_ptt$ciła go, wyjechawszy bez zamia- tnfo złożył mu wizytę w Paryżu, po kt6- pewien kapitan otrzymał ci~ nożem w 
•m był spór o kolej wschodnlo - chili- ru powrotu. rej w por01Zumie'lliu z adwokatami obu udo. • 
&ką, prowadrone były systematycznie i .w trzy tygodnie potem książę Piotr stron po-stanowńł oddać ro:ostrzy.gn'ięcie W związ~u. z tern wysoki korrnsarz 
z wlelklem okrucleństwem. wym69ł się z pałacu Grimaldich, dzieć- sporu małżetiskiego w ręce Poincarego. wezwał do siebie komendanta Ceuty, by 

Obecnie sowiety zapomniały widocz mi zaś jego Iks. Reynierem i ks. Antoni- Jeżeli b. prezydent przy.jmię tą za- wspólnie obmyśleć środki za,pobietenla 
nie o swych tak niedawnych oświadcze nĄ taoipiekowała się księżna Vendome. szczytną misję, wówcżas stanie przed dalszym awaptu~om, bowiem nastr6J 
niach oficjalnych, gdyż w Rosji soWiec Jednocze.śnie w miejscowości Roque- najwyuzym trybunałem monakijslkim i ludności c:yw1ltieJ Jest bardzo J>Odnle-
kiej wyświetlają fłlm, którego tematem brune we Francji o.siadła nowa m:e- w imieniu dhojga mabżonków złooy o.. eony. 
Jest właśnie owa wojna. film, jak wszy szkanika, nie ukazująca się n~gdy pwbli- świadczenie w sprawie separacji co do 
stko w RosJt. jest propagandowy. I tzni„, Widywano ją tyl'ko w lwksuiso- stołu, łoża i majątku. Serce z prawej strony 
prócz d:ziałat'i wojennych, Ilustruje ak- wym samoclrodzie, mlknącą bez·szel1:1- Tymczasem lksią:żę Ludwik składa 
cję „kultUJTalną" i „humanitarna." Rosji stinie ulicami miashiczlka i niknącą za incognito wizyty sweij córce, ud~ielając uratowało amerykankę od ~mierci 
na dalekim wschodzie. !kratą, otaczającą park przy willi Pen~- jeij rad 1'komunilkując szczegóły sprawy. 

żołnierze rosyjscy zaopatrują fako- sala. Księżna KaroiifiA oświadczyła, te w ra- fenomenem tym Jest pani Vilma WU-
. ·by W żywność głodującą ludność zdoby Była to księżna Karolina. Opuściła ziie uzyskania rozwodu nie wyjdzie po- son, mlesz,kanka miłej mieściny I<irks· 

tych przez czerwoną annję tnlast, po· ona irezydencję, oświadczywszy, że wró- wtórnie zamatt. P.o odzyskaniu swoho- v!He w Stanach Zjednoczonych. Przecho 
magają W pracach rolnych Wieśniakom ci dO't)Jeto, igdy Iks. Piotr przestanie tam 

1 

dy zamiesi.ka w dalszym ciągu zojcem i dząc ulicą miasta była ona świadkiem 
chińskim, roz.rzucaJą ~lotki z napisem zMlliesddwać. Uratony małronek wy. dziećmi. • tak częstych w kralnfe dolara walk mię 

-. ,,robotnik chiński Jest naszym przyjacię p'rriw.&\Uit łię, ale d«>śtoina mallZonka dzy policją a uciekającymi bandytami. 
Jem". · JOOina ze zbfąkainych kul przestrzelita 

Pozatem dla. biednych, ciemnych klatkę plerslową pant Włlson w okolicy 

chińczyków urządzane są ~władamlaJą „b„e„1~e ·1· - pobr , ~ serca. 
ce J)l'zedstawłenla, propaguj[\ce walkę .., .., .,, '11 'ł ł: 'P ••• W szpitalu, dokąd zabrano postrzelo 
klas w ten sposób, te n. p. pokazuje się .& _ „ .__ _ na. celem dokonani·a natychmiastowej o 
grubego „burżuJa" chińskiego, którego! 9prawd-.c•e w ••-Im razie„. peracn, lekarze ku swemu najwytue-
cl~imle w rykszy, gzybkooogi biegacz, wa•ze dłonie. mu zdumieniu przekonali slę, te pacjent 
ku.lis , ka posiada ·normalnie rozwlnl.ęte serce 

p. b1lc ść 
0 

. k toto Wł"" Zwo1ennfcy chiromancji, twierdzą., -te szlem szczęSctu potycta małt-e~skłego ...... z prawef strony. To J- uratowało od 
u zno r sy1s a. z na z ~ 1 Jest to nauka, która mote udzielić czło motna wnioskować ze zgodnośct głów- niech bneJ śmierci 

szoścl olemnych robotników, przyJ~uJe wiekowi wielu praktycznych w życiu nych llnjl rąk obojiga narzeczonych. Y - --· ---

fi~!s{;,. ~fcir~~~~~g~1~1:~est~:a~1:t~ wskazówek. • Z ch~lą Więc powzięcia zamiarów W I d • • A 1 ·1 
u nawet wierzy, 1.e wojna z Rosja, so- Znana chiromantka wledenska, pani matrymomalnych - zdaniem zwolenni Y U Dienie Og j 
włeoką była dla chińczyków prawdzl- de Rogalla np. utrz~uJ~, _że ~dolnoścl 11 ków cbliroma~cJI - należałoby tylko Saadek liczby urodzin 
wem błogosławieństwem skłonności dzieci u1awnra1ą sic wyraź- porównać dtome obojga kandydatów sta Problem dennr'il•lacJt ł „. AnglJt ~,,.,. 
· • nfo w llnJach dłoni I Jej układzie, w razie nu mafteńsik!ego i w razie stwierdzenia ł'VJl'W "' ... _ 

więc wąitipliwości co do wyboru zawodu jakichś szczególnych sprzeczności„. Ie- dza sen z oczu dlzlałaczów, którzy z 
nal~ty zaslęgna,ć rady chiromanty. Naj- piej nie stawać na ślubnym kobiercu. przeraunlem stwierdza.J~. te mimo wzro 
wrltlJeJszą zaś rzec1r,& Jest. te i 0 11>r 1..y- stu Uczby małżeństw Oiczba ta w roku 

przez Saharq ubiegłym była najw-ytsze. od r. 1921) 
francia, która ,posiada kolonJe zar'6w · liczba urodzin nletylko sł' nie wzmaga 

KoleJ żelazna 

no w Afryce północnej (12 miljon6w Na1·p1ęknle1·sza kobleta-bog·1nlą ale przeciwnie, ztnnleJsza. Rośnie nato-
mteszkaftc6w), Jak w prowlncJach ekwa miast śmiertelnotć. 
torJalnych (40 młljonów młeszkańców), Lłczba urodzin w r. 1929 byla naJnłt 
coraz Intensywniej zajmuje się zrealłzo l'lqz Jej musi hgł: kapłonem. sza od r. 1919. Lłczba zaA śmiertelności 
wanlem ipirojektu kolei.i łączącej oble gru . Atlg!elska eksipedycja handlowa od starsi plemienia, wrowadzając Ja. do - k naj~ękfza. Smlertdlność 4b'rci w 
PY posfadłośct. ktYła ~tatnio 'W gf~l Mongoljl nad głównej. osady, gdlzie odtąd pr~z pięć r~ ut Ul ifJ'm h spowh owana Y a -

Niedawno powróciła z Afryki kontł brzega.ml rzeki Okłlon tyjące w pier- lat sprawować będzie rządy Jako bós- zt n e~ 1 
1fc 

0rifc ś t nle~lle 0 

sJa, która badała na miejscu warunki ta~ wotny.ch warunkach plemię, którego naJ two. s rą z ą n emo wo c ą za..,.,„v ecze 
klej kolei I ośwladcziyła się ta tra.Są, w~ ohs.ttakteryistycznleJszą cechą jest re- . Mężem Jej zostaje Jeden z kaptanów, nia dzieci przed Jej 2'gubnym WJ>ływem. 
suniętą n~Jbardzlef na wschód konłynen H~Ufl'Y kult pięknej kobiety. Kobieta-Ms którego sama sobie wybleru. Potom- Na~f61 pr~rost lUJdnoś~ł w AnglJł 
tu afrykanskieto. Trasa ta mogłaby ~yd two wybierana jest co pięć lat pruz ogól stwo za~, z tego mał"ieństwa zrodzone, wynos ~ [ 0 u s.prawostuz awczymln SO 
WYkończona w . t>rzecil\~ 8-imiu lat t pełMletnłch m~tczyzn. zalicza się do ary.stokracji plemlenla. proc. przec ę nego przyro norma eiO 
kosztowałaby tylko oko.to 3 tniljardów Jedynym warunkiem• jakiemu musi Gdy pięcioletni oklres minie, kobieta b6s z paprz.edntego plęcloleclt. 
franków. . . . odf)owla.dać wybranka, jest jej uroda, two usuwa stę w zacisze ogniska domo
.1 Zda.niem kOtnłsJl budowa tel trasy WYróżniająca się z pomiędzy kobiet I wego, ustepując miejsca drugiej wy
nłe przedstawia specjalnych trudfiOścl plemienia. Wieść o wyborze niosą Jej naj brance. 
ant nJebewleczeństw, nłe groziłoby tet - - ---· 
tej nowej drod?.e łielazneł zasY!J)~nie 
przez plaski ipustynne. Podróż przez całą 
Saha·re tą koleją trwałaby 2 i pół dnia 
i kosztowałaby ZOOO do 3000 franków od 
osoby. 

Zlo1;one poznok€ie 
Nowgpomudzwa~owangch 

amergkanelc. 

Amerykańskie 
gwiazdy fllmowe 

Jako ma/żonki„. 
Artystki mmowe mają w Ameryce ' 

snać n1ezbyt dobrą reputacje faOCO - to 
ny„. 

Dowodem tego mote posttnyć nasto 
puf ący fakt. KomlsJa 'IJ'WaJ!a· te ani komunikacja 

lotnłczai, an1 samochodowa, nie mote W' 
: ~fryce zastąpić catkowlde kolei. 

Damy paryskie uważają, te rnd świadczy o stQpniu bogactwa właśc!del Artystka filmowa Ruth Nawers któ 
względem mody są suwerenne. Mody kl złotej rączki. ra niedawno rozwiodła sie J>O raz t~zecł 

••••••••••••••••••••••••••••••• dyktuje stollca rrancjf I do nich .;ały Paryżall'kom moda ta wielce się spo z rzędu, zaślubiła w tych dniach Jedne-
śwtat stosować ~ię powinien. dobala. Sprowadzono więc instruktorów go z najw!e'kszych wlaśclcieli kopalń w 

Nieście pomoc Aliści trzeba byfo -zrobić wyjątek ia l Instruktorki z Nowego Jorku; za wy KaHfornjł, Chatrles Pumbower Ojciec 
• • &.prawą amerykanek. Miljonerkl i miljar 1 sokle honorairja uczą swej sztuki. Sza młodzieńca ofiarowar podczas 'wesela sy na1b1ednieJszym I der.ki z •• fifth Avenue" wyk~.mbmowaly ! nująca stę dama musi chlubić sie ztoteml I nov:! pollsę ubezpieczeniową w wysoko 

,
1 

ł modę „złoconych paznokci , :iamlast paznok~iarnl. ~cl Jednego mtHona dolarów, wyplacal· 
;-i„xxuuvvux~xvuM4 rótow-ych. Musz~ te paznc>kcte blyszczet I MleJmy, wulz.leJę. tt moda ta ominie ną w dniu.„ sądowego rozwodu z powo 
r 6'•-..,.Ml--.ftftftftft Aft-ft ..... ~ff f.toia, nałoioneiO na pun,okciaCh, Łódt.,. , ··· - du niewlernoścł Jnalionkl''- " 
i ~~ 

. . ·" · 'ii·~i·~ .... „ .„}.~~i:J·. -~· ' ~ . . . „~~·fl'l!"" ~. ~· 
.,... .. ... „ ... 
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A jednak łodzianie się żenią! 
'ff 6i~iqllJDI roflu li.:s6o •arejeslroDJonuc;fi 
•DJiq~flóDJ D1oli~ńsfli€1i DJsroslo o 50 pro.:. 

Łódź. 31 marca. I ności kawalerskiej. wptynęty również '?" bardz~ poważnym 
Od szeregu młesięcy obserwujemy Jarzmo małżeńskie ciągnie nie tylko st~pniu na wzrost liczby związków mał-

fl Łodzi niezwykle ciekawe zjawisko. łysiejących już kawalerów• ale i nawet ienskich. 
Mimo ciężkiego kryzysu gospodarczego · młodszych. Jak wiadomo, władze woj- Tyle o sytuacji. na rynku mat~ymon-
tak dotkliwie odcz;uwanego przez szero- j skowe dawniej bardzo utrudniały zawie- jalnym; ~a .zakonczenie warto Jeszcze -Cit 
kle masy, mimo fatalnych warunków ranie ślubów· osobom w wieku poboro-j dodać, że i hczba rozwod~w wzrasta z c 111111ilo11ilil" 1111 łi:J 1 "• 

mieszkaniowych wszystkie parafje koś- i wym, obecnie jednak nie stawiają już im I roku na rok. Owaltownef Jednak zwyi- 'I 
cielne l urząd stanu cywilnego notują żadnych przeszkód. kl w tej dziedzinie.w bieżącym roku w fabrykant por~~n 
nieslychany wzrost liczby zawieranych Nowe zarządzenia władz woskoWYch Łodzi dotychczas me notowano. (d) przez transmlSJEł 
zwiazkó"' ma/żeńskich. 

Jak nas informują. do Jeslenl ubiegłe- Kro' I sutenerów z ul. \Vo' lczański·ai· 1 ragiczny wypadek w fabryc~ go roku, a właściwie do rozpoczęcia kair- czekolady 
nawału, na rynku matrymonJalnym pa- Łódt. 31 marca. 
nowała przeważnie stagnacja. Młode pa- ZOS-..Oł areszfowan- na skufek mel• Wczoraj w wodzinach wieczornych w 
ry z miesiąca na miesiąc odkładały ter- • "' li " 
min ślubu, czekając na lepsze czasy. donico jedne) ze SWU~h O ar. fabryce czekolady Wolfa Lipszyca, przy 

Nagl-e Jednak nastąpiła n!eoczekiwa- Lódź 31 marca J wreszcie, jako 19-letnl młodzieniec, ptzy ulicy Pó~o~nej 19 wydarzył się tragicz 
nie zmiana. Ludzie pocz(ffi sle na gwałt Cicha I spokojna ulic~ Wólczańska. je~~ał do. Ł:-odzl, doszedł do wniosku.

1 
!t' ny P.Y1PLlp~zyc, wtaśclctel fabryki, zam. 

żerutl We wszystkich urzędach, zała- od rogu Cegielnianej do Andrzeja, wie- naJlntra~meJszym fache!D .,~edzłe d.ań przy ul. Północnej 23, czyszcząc sam ma 
twlających wszelkie formalności zwią- czorem zmienia swój charakter. Ten bo- czerpame z.ysków. z „op1ek1 nad dzlew- szy·nę będącą w pełnym ruchu, wsku• 
zane ze zmianą stanu cywilnego. zapa- wiem odcinek obrały sobie za główny czynami uhcznem1.. tek własnej nieostrożności zbytnio się do 
nował niezwykły ruch. punkt zborny córy Koryntu z całej dziel- W dniu wczoraJszym sut.ener stariął lej zbliżył 1 został porwany przez trans 

Szczególnie urząd stanu cywilnego nicy tam czują się najswobodniej. przed sądem. Na sprawie me przyz11ał n 
1 

j 
miał i zresztą ma jeszcze dotychczas ty- vJ czeluściach ciemnych bram czu- się do winy i twierdził, że wprawdzie m s.rl~szyna urwała nieszczęsnemu pra-
le pracy, iż personel urzednlczy popro- wają nad nic mi ich „opiekunowie" - miar .wiele znaj~myc~ wśród prostytu- wą rękę wraz z przedramieniem. 
stu z trudno~cią daje sobie radę ze wszy- sutenerzy. Gdy .kt6_raś z ich o~lat mal t:k •. Jednak od zadneJ z nich nie brał Zaalannowane pe>gotowie po ooziele 
stkfml swoimi klijentaml. sprzeczkę z „gościem •, lub też z Jedna z p1emędzy. nłu pierwszej pomocy, prz.ewłozło posz~ 

Ped do ożenku ogairnął w naszern koleżanek sięgają po nóż i kończą wsz,el W c~arakterze świadków zbadano-kll kodowanego w girofoym stanie do szpf 
mieście wszystkie sfery l wszystkie wy- kle spory. kanaście dziewcząt ulicznych. Zezna-1 tala Powańskich. 
znania. Dokładnych obliczeń statystycz- Najokr6tnlejszym z nich wszystkich, wały one ba~z.o p1„wśc!ąghwle o oskar- iiiiiiiilmliiliiliill••••••••• 
~eyn:shtwwzbrroasktufel.!czzeczebnedg-ooty' · ~hacwzaasr.tyJcehdnmaka! a Jednocześnie najpopularniejszym był żonym, obaw~adJąc lsięk widocznie Jegol.-zuiaJt:le 
I. ·~ ... • Mieczysław Szmit, prawdziwy postrach zemsty po osie z~n.u ary. .., REPUBLJHE" 
że· Jak nas infonnuJą, wzrost ten we nie tylko dziewczyn ulicznych, ale 1 SaA skazał Szmita na trzy lata wte-
wszystkich parafjach kościelnych, Jak swych koJ.egó v po fachu. zienia z pozbawieniem praw. tt 
r<'>wnłeż I w rabinacie, wynlńsł przeszło Gdy które~oś dnia go WTeszcłe are- •••tm•••••••••••••• 
50 TJrOcent W porównaniu Z danemi Z U- sztowano, wyszfy na ja.W wszystkie Je- k• k • k• e 
ble)r:k\~!·ży sobie tłumaczyć powyt- go ~rre~~t~~~nle nastt\1)IłO na skutek Krwawe porachun I upiec I 
sze zJawlsko? J d r .ta I m 

Od"'owledt Jest nasf'"PUJ"'cu meldunku złożonego prze' e n~ z 0 iar •te kupie: faworu. bo W'Uara e 
•· " ~ sutenera, Salomeę Matuszczakówne. "'' ._ „ i i d-e" · 

Od ktlku lat meiczytni, chcący po- Oświadczyła ona ft Szmit od czte- W -araU P en q „ • 
rzucić stan kawalerski· łudzili sle nadzie- rech lat otaczał ją swą „opf.ek~". to zna- Łódt~ 31 marca. chwalił gospodarza za smacznie orzyrza 
fą ~wałtowneJ ~oprawy warunków go- czy zmuszał ją, by mu oddawała cały dzone potrawy, odezwał sie doń: 
spoclarczych. Wielu z nich. nie zapom-1·swój zarobek i następnie wydifelał Jej P. M~n~chem '!Jonckier, han~larz sta· - A teraz co my właściwie bedziemy 
nialo jeszcze czasów lnflacJi i myślało: kilkadziesiąt groszy dziennie na utrzyma rzyzną, J~z od kilku .dni oczekiwał mi- rcbić? Spać troche za wcześnie. zagramy 

- A moie znów przyjdą takle czasy, nie. Sprzeciwu nie znosił. tego gościa, kupca z S1eradza. Wolfa ~re ttoche w karty • 
te czf?wiek ani się .nie obejrzy, a _Już zro. j Gdy kilkakrotnie próbowała mu słe chmana. _ów Brechrnan był Jei;r:o naJle ... , P. Bonckier spełnił oczywiście życze 
bi ma1ątek? Kto wte? Los, lotery1ny zre- przeciwstawić, zrani/ ja, nożem w pierś ~~zym khientem. ~upow~ł wszvstko bez nh: swego sympatycznego ~ościa, tern„ 
szta. też coś znaczy l JaK człowiek ma I i złamał rękę którą do tej pory nie zadnego wyboru 1 płacił zawsze 1o- bardziej, że i sam nie stronił od kart. 
szczęście, to przez Jedną noc może zo- wlada ' tówką. . Kupcy za"rali w .,oko". Sieradzanin 
stać milionerem. Z małżeństwem lepiej Dziewczyna znosrra wszystko w mil- O.dy więc sieradzanin wres~c1e się miał niezwykłe szczęście. Mimo. Iż sta-
zaczekać. I czenlu. Wiedziała bowiem, że . ieJ ople- zJawtł, handlar~ star~yzną przviął go z wki były bardzo niskie, w przeciągu pół 

Obecnie eł. którzy pra~ną sob!e zafo- 1 kun }est zdolny na wszystko i może ją otwar~emi ram1onal!11. G~ść chciał na- godziny wygrał już 80 zł. 
tyć ognisko domowe, zaczęli Już myśleć zamordować, gdy go z.dradzl przed po- tychm!ast przystąpić .do mtere~u. lecz I Gościnny gospodarz poczał sle dener
realnle. Zrozumieli· te nie zrnbia maJat- lici:\ Bonck1er nawet mu me pozwolił o tem wować. Chcąc odbić sobie stratv. podwo 
ku z · kinem~fo1Zra!icz.no. szybkośc~a. że Pewnego dnta pawzłęfa Jednak sta- mówić. ił a następnie i potroił stawki, lecz pech 
nie można się spodziewać ani raJ? na nowczą decyzję. - Kochany panie - tłomaczvl mu.- p1ześlatlował go w dalszym cia~u. Gdy 
ziemi, anf nawet raptowne~o zakoncze- - Dość już tego! - pomyślała sobie. Mamy jeszcze czas na te sprawy. Zje przegrał już przeszło 200 złotvch, do
nla. kryzysu g?spodarczego l doszll do - Nie mogę dtużf j cierpieć! Niech się pan ze mną kolację, prześpi się pan u nas ! sredł .d? w~iosku! iż gra ~taie się coraz 
wniosku, lż lepie! sl.e stairzeć u boku to- dzieje co chce, ale ten lotr musi pójść 

1
. Jutro rano, gdy będziemy wypoczęci , bardz1eJ mebezpieczna i powstał od 

warzyszkl życia, niż korzys:tać z wo!- do kryminału! 
.,...,xx~x~x~XXXX~ zrobimy interes. stołu. 
~ _. „ .-... _. Wdrożone d<>chodzenłe ustaliło. ft _ Panie Bonckier - odezwał się 

Szmit ma za sr)bą bogatą przeszłość kry Pan Brech man nie zaprotestował. - doń wówczas partner _ . postanowiłem 
Pewny aKurnulatoP · minałną. Całe swe dzieciństwo spę- ąeś i ryba smakowały mu nadzwyczaj- nie robić żadnego interesu i Jutro rano 
samochodowy tylko dził w domach poprawczych, odstadu- nie. wracam do Sieradza. Teraz sa bardzo 

PET EA
U jąc kary za kradzieże I włamania, a gdy Gdy wreszcie najadł sie do svta l po- ciężkie czasy, co zarobiłem na kartach. 

„Jestem żonaty i nie inam drobnycbl" ::l!r.:~~~::::::~:=~~:;~:~'·· 
'„' ············--~ :Jlocna pr•vfłoda amoforo cvirvnó111fd. Wygrał pan pieniąd~e i nawet t>an nil 

· · Lódt, 31 marca. I -Niestety, żonaty, zalany I ma sto nie pozwoli me zarob!ć? 

W
? Soltdny obywatel z pod todil p. An- złotych - szepnęła. Brechman brł. mewzrusz?nv. T<up. ·1 ~"'W,li I toni Czepkowskl, przyjechał do Łodzi Tamta niezwłocznie dopadła z tyłu cy p~sprzeczal.1 się. ze soba 1 w koń.cu .I na jakąś uroczystość rodzinną. Od rana p. Antoniego, chwyciła go za rece i przy poczeh się wzaJemme o~ładać. Zwyc1e-
-..,. do pó.tnej nocy gościł u swych krew- trzymała. Pierwsza błyskawicznie obre- z~ był gospoda.rz. Pobił ?n tak dotklł-

„ nych, którzy go podejmowali cytrynów- wldowata szamocącego sle wieśniaka, wie _;;wego go~c1a, że musiano doń we-
ką, więc nic dziwnego, że po libacjł porwała 100 1latych l w nogi. zwac pogotowie. . . 

Dzlł 1 
dni nast(2pnych. wstąpił jeszcze do jakiejś kna!py i wy- ' Gdy po paru . chwil.ach Czepkowski .Epilog c~łego zajśc~a . odbył s1e w SI\· 

Arcydzieło tiłvnnel wytwórni Metro- pił kilkanaście kieliszków swetrn ulubio- zorientował się w sytuacji, obu niewiast drle. Bonc.k1e, r za pob1c1e został skaza-
~~~ąu - td nego trunku. Już nie było. r_ocząt on krzyczieć przera~ ny na Y z1en aresztu. 

„Noce 
Pustyniach" w 

Fascvnuiącv dramat hdzv, nienawł6cL 
zemsty i miłości, rozgrywający się na 

piaskach afrykal'lskiei pustyni. 

W rolach głównvcb: John Giibert, 
lmogena Robertson I Ernest 

Torrence. 

Wspaniała ilustracfa Dtuzyc:r:na orkie· 
sh'y 1ymfonicznei pod dyrekcf ą A. 
Czudnowskie1to, Pocz, seansów o Il· 4 
po pot.. w sob, i n edz. o I!· 12 w.~ł. 
ostatniel!o o Il· 10 wiecz. Ceny n11e11c 
na I seans od 1 zł„ w sob. i niedz, 
od g. 12 do :.i po pol wszystkie miej · 

sca po 50 gr. i 1 zt 

O godzinie 12 w nocy nagle zatęsknił żUwie, że go obrabowano. 
za żoną I postanowił natychmiast udać Przechodni1e puścili się w pogoń za 
się pieszo do swej rodzinnej wioski. złodziejkami, które chciały wskoczyć gjójft li" 

Gdy tylko wyszedł z restauracji do- do jakiejś przejeżdżającej dorożki. fi u lf:~ne... 

I sziedl do wniosku, iż wszystkie kamie- Schwytano ie i sprowadzono do ko- Ulbiegłeij nocy 24-letni Józeif Szuwla!t 
nice wirują w zawrotnym tańcu, wo- mlsar;atu. Okazało się, że były to Janina zamiesiJkały przy ulicy Dolnej 14, powra 
bee czego przezornie zatrzymał sle Michalakówna i Stanisława Grzymal- cając do domu mocno pod gazem na utf.. 
przed bramą. ska. cy ł.agiewn:ckiej pO'Sprzeczał się z kilku 

W trj chwili zbliżyła słe doń jakaś Na spra-vie tłumaczyły się, że Czep- osoh.niikami, którzy go dotkliwie potur-
młoda, fertyczna osóbka i poprosiła o 5 ko~·ski dał im sam sto złotyeh, cho- bowa1i. Do poibiteigo wezwano pogoto. 
zlotych na butelkę wódki. ciaż go nawet nie prosiły o pieniądze. wie, które udzieliło mu pomocy le'kar. 

- Po pierwsze - rzekł pan Anton! Wieśniak zaprzeczył jednak temu. SkiEtj .. Nazwisk naipastnilków policja me 
- jestem nietutejszy, po dru}rie jestem - Bylem zawiany, to prawda, - ze-

1 
usta.Ma.. 

żonaty, a po trzecie mam tylko stuzto- zinawal - ale dobrze pamiętam, że mnie .„„•••••••u•H•H••M••••M• 
towy banknot. Kto ml go zmieni o tej I obrabowały!... I N1·es'c1·e pomoc 
porze? ł. Sąd skazat oble dziewczyny po czte-

fanr~oda osóbka kiwner~. na Jaku a:ole-\rv miesiące w~ęz~enia.. • . : ' . „~' ' .ł najbiedniejszym! 
„ _, ,.„ ~· . ..· ~· • 

' t 
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1-szy D~wl„kowy Sp LE N DI D '' 
Kino-Teatr w Lodzi 99 . ~/wie. r'J~ !'! hlnhleińu\ .• 

' ' 
Na aparatach • Western· Electrfo• 

Smlesz.ne historyjki. 
-o-

11.58 - 12.05 Sygnał czasu. Hejnał. 
12.10 - 13.10 Muzyka z płyt gramofona 
wych z firmy B. Rudzki (Marszałkow
ska 146 i 87). 13;10 Komunikat meteoro
logiczny. 14.40 Komunikat gospodarczy. 
15.00 - 15.20 Odczyt z cyklu wvkładów 
dla maturzystów, p. t „Rvcerstwo śred
niowieczne", wygł. prof. Paszkiewicz 
oraz p. t. ,,Polska a f rancja''. O ział „łfi
storja" wygł. prof. łferirvk Mościcki. 
15.45 „Przegląd komunikacyjny" 16.15 
Program dla dzieci. 16.45 - 17.15 Mu
zyka z płyt gramofonowvch z firmy B. 
Rudzki (Marszan~owska 146 I 87). 17.15 · 
Lekcja francuskiego. 17.45 Muzvka lek
ka. 18.45 Rozmaitości. 19.10 Skrzynka 
pocztowa rolniczą. 19.25 Posrawędki 
techniczne. 19.40 - 19.50 Komunikaty 
PAT. 19.58 - 20.00 Sygnał czasu. 20.151 
felieton muzyczny. 20.30 Operetka L. 
Palla „Rozwódka". 22.00 felieton St. Po 
raJ-Kotmińskl - „Lawrence i inni". 
22.15 Komunikaty. 23.00 - 24.00 Muzy
ka salonowa. 

Dzlł I dni nastt;pnych. 
Szczyt polskiej produkcli filmoweJ. 

DUSZE w ntEWDbl 
Dramat współczesnv w 10-clu aktach 
wg. p()wieści Bolesława Prusa. 

Retyseria: LEON TRYSTAN. 
W r<>laC'h głównvch: Ludwik $ol•kl, 
ZofJa Batycka (M111 Polonia), All• 
cja Halama, Maria Rudilca. Miecz. 

Cybulski. Bolesław Mierzejewski. 
Emocjonui11ca treśt. Koncertowa •ra. 

Dgzurg opiele. Przepych wystawy. 

Dz.lś w nocy dyżurują apteki: L. Pa- Pocz. o g. 4 ppoł ost. o lf· 10 m. 20. 
1 k"(p· t k k 307) S H b w sob„ nledz. i święta od g. 12 do 3 

W OWS I IO r OWS a '. ('. am ur_g po poŁ wsivstlcie mieisca po t zł. 
(Główna 50). B. Głuchowski · Narutow1- i SO gr, Orkiestra pod bat. R. Kantora. 
cza 4), J. Sitkiewicz (Kopernika 26), A. Passe· partout i bilety ulgowe nieważne. 
Charemza (Pomorska 10), A. · Potasz 1;_ __ • 

lPlac Kościelny 10) '~ ~ 

DzH I dni nastePnYthl 
, Najwspanialszy przebój · 

sezonu. 
Genialny śpiewak 
i artysta fitmowy 

„ttiemoratna" oparatka 
i zbiża;ące się.„ wyborv 

!'~~ -~ Zb~tkgr'!be_ 11vd~i . ~ p1ę ne1 gir sy 
TEATR KAMERALNY. · d d 

--

Śpiewak Jazzbandowy, występy Eugen powo em sorawy są owe; 
Jusza Bodo. NieŻwyktą sprawę rozoatrywat w 

Dziś oraz w -dni · następne wzrusza- tych dniach sąd pracy w Warszawie. 
jąca epopea miłości synowskiei głośna Oto panna T., „g-irls" jednego ·z tea
amerykańsko-żydowska sztuka s. Ra- trzyków warszawskiich zaskarżyła ·za· 
phaelsona-„Splewak jazzbandowv", któ- rząd tego teatrzyku o odszkodowanie 

za utraconą posade. · 
reJ· ~ystawleJJię połączone Jest z wy- Powodem wymówienia pracy, tak 
stepamJ znakomłteR"o· artysty scen war- panna·. T. wywodzi w ·swel skardzę, są ... 
szawskich Eugen.iusza Bodo. odtwarza- zbyt R"rube łydki. · · · 
jącego · rolę tvtułnwa. Sprawa miała się odbyć przedwczo-

TEATR MJE.JSKL raj; jednak przed rozprawą strony za-
„PrzestePcv". warty w lokalu sądu U·R".Od$ polubowną. 

Dziś o godz. 7.30 wieczorem na przed Adeptka podkasanej , muzy z grubemt 
stawienia· dla Związków Robotniczych .łydkami otrzymała odszkodowanie· :wo-
„Przestę-w.y'\ · bee czego skarge · cofnęła~ · 



MaJątek ffzniekształconycb pysk6w" 
:JaA dóspodarułq łn01afid•i francuscuł 

Wojna zostawiła nam w swym strasz leczeń, zniekształceń twarzy. Związek 
łf'wym spadku miljony nowych grobów ich nosi pełną tragizmu, pod maską hu 
ł miliony inwalidów. Inwalidzi - ludzie moru ukrytego, nazwę: „les gueules cas 
o najprzeróżniejszych zniekształceniach sees" - „zniekształconych pysków". 
.cielesnych. O zniekształceniach psycbi- Są wśród członków związku tego ludz:e 
cznych i moralnych, których ~st jeszcze okaleczeni tak potwornie, że nie chcą' 
postokroć więcej aniżeli fizycz.nych -1· z11tola pokazywać się na ulicach. ani w 
lepiej zamilczmy„ tadnych innych mie!scach publicznych. 

Wśród wielkiej gromady fnwalłdów Ludzie ?i otrzymali. od rządu w M.ou 
d'ą.ncuskich - oddzielny związek zało ssy ~spaniałe dobra zte_!'tlskl.e, składaJą
tyli ci z pośród nich, którzy doznali oka , ce się z o~szernego domu mieszkalnego, 

zabudowan gospodarczych I folwarku, 
•••••••••••••••••••••--••••••• dalej- sadu, kilku stawów, hodowli dro 

TEATR POPULARNY. biu.~zt;i~kształcone pyski" zaJęlł się gor 
. Ogrodowa 18. Jiwie nowym terenem swej pracy. Usil-
„Mąt na aslua:ach kochanka'". nie zadrzewiają zdewastowany uprzed-

Dziś wiecz. dla zrzeszeń robotniczycn nto przez kupców drzewnych teren. 
po cenach najniższych (od 50 gr. do 1 zł) . Wprowadzają najprzeróżniejsze upiek
premjera komedji H. Malina „Mąż na szenia i nle~bę.dne inwestycje. ~no: 
usługach kochanka" sząc znacznie wartość samego maJątku 1 

' jego dochody. . 

·~•••••••••••••« dzi: 1k~ł~~~:. iP~~~d~~ł;~k0~r~~~::. 
ców przybywają licznie na krótszy lub 

Dr. med. dłuższy odpoczy;nek grupy inwali-

J . p Q L A K dów. O frekwencji świadczy liczba wy-
• · dawanych dziennie około 100 obiadów I 

I inwalidzkich. 
Chorob, wewntatrzne I Aller1lc•11• Kolonja „znteksztalconyeh pysków" 1 (astma pokrZJWla arhefvm renamm.) pracuje wz·oro~o. Jej m!eszka~cy,. prze-

' ' J•w, I bywają w swo3em grome, czu1ą się do-

uł 6•10 s·11rpnla ZZ front. brze. Spokojne, pogodne życie łagodzi 
e' I pif:tro poczucie krzywdy, tak dotkliwie wyrzą 

Tel. 184·21.- PrJYfmaJ• ocł iodziay to do 1. I dzonej okrucieństwem wojny. 

Czy macie taaczące córki?, 
Powinniście zobaczyć ten film nad filmy, a lepiej poznacie 

przetycia waszych dzieci. 

„Kobiety nJe do małżeństwa" 
Twoja modna żona miała 
kochanka przed ślubem. 

Lecz teraz kocha tylko ciebie i zapomniała o grzechach panieó
skich. Zobaczysz jak to wygląda w f11mie 

"Kobiety nie do małżeństwa" 

0000000· ... . ... ' ........ ' . . ........ . 
11 Komunikacja autobusowa • 

Łódź - Piotrków 
Autobusy na powyiszeJ llnjl odcho-

dzą do Piotrkowa o każdej pełnej 1odzl
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 I 4 
C·zas przejazdu l 1iodz • .30 minut. Cena 
zł. 3 2r. 50. 

Luny najblitszy przebOj. 

oo Lekarz • Dentysta 

WJOBj~[iB I. Marku· 
2 frontowe. •krom· ftU'haumnm!I 
nie czę&ciowo ume- ~U U YI U 
blowane pokoje. Za 
stać do azodz. 5-ef Piotrkowska51 
Andruta 43, m. 13 tel. 121-23 

lewa oficyna. Godz. pnyieć 3-7 

KINO· TEATR I Blask 1alon6wl Intrv(l dworaldel Szał namiętn ołcl w :Wielkim olśniewaf11cym dramacie p. t. 

I ,,RYCERZ MADAME D' AMOUR'' 
I Nast~pny program 

; PIBiń atamana POl,l I wspaniałe arcydzieło z zakuli• halaszczel(o tycia dworu francuskiego, oraz krwawych rqd6w ualellca w Rotfl 

I I rolach tłGIDJ[b: Liana ff ~id, A~nes Esterhazv, Fritz Kortner 
I Uwa•a: Ceny miejsc zni:l:one, na wszystkie seanse 

I nustracja .•plewna 
I chóru rosyjskiego 

· _11-10 L~~-.~
Dzlł premJera I Dzlł 

: ODEONPrz•tazd2 Dzl& pramjBra I WODEWii Główna i Dzl& PrBmjara zt.iona 
2 CORIO 

,KBPr>'! ..... m1'!!il,!!!DmlaUalAi I [Brio a:~ili ~=:1::~~1~. n o c n" p R z y li o D 6 
Wllllam Halneal Anita Page Nadpr. Farsa I W roli kobjecej>urocia -· 'E :· W ·A GR A _.„ Nadprggram: Farsa. 
- - ' I • -. ... ._ <'\ • • . I> , .:. ,I'\ ..r·•f...- .., · • ,-' f'" • ..., • • ., ·- • 

•~•tt•••••ttt.Ht•••••••••••HtH•••••••••H••H• tt••••••~••H .. pi.~it,łós,ł ~i.e z miejsca i. wvszedl· na ku- pan o to pyta? ..... ' 
~ •• I rytarz. . Stary pan nic na to nie odoowle-dzfał ł 

/ · " . .., · • . s.~anął. tam przy oknfe tvle~ odwr6- wzruszył ramionami. 
, eony do przedziału, w którym siedział de Konduktor zmierzył go oodełrzllwem .„ „ .Szatko „ „ 

·,,Czerwonyuh Dżentelmenów" 
• t'ktyw. sroJrzeniem i zajrzał do przedziału. Spra 

4 , Tymczasem pociąg mknat całą silą. wdzil bilet detektywa i wvszedł. 
· ptiry naprzód, wyniośle mijając małe sta Przez nieuwagę stracił z siedzenia • • 4 cyjki i przystanki. gazetę, którą czytał przedtem ów-siwy 

: Koła dudniły głucho po szvnach. wy- mężczyzna. 

• 

:fensacutno•lirumlnalnu romans. osnatu 
= na iie qcla .fodsl ł 'War••afl7U· = 

••• 
: ' wołuJąc z lasów ciągnących sie po obu Witkins nachylił się po nła ł począł 
• ' stronach toru, stokrotnie echa. Snopy oglądać z ciekawością. Dawno już nie 
: • czerwonych iskier biły w szvby, roz· miał w reku polskiego pisma. począł 

~.2• - : : świetlając z lekka pogrątonv w ciemno- więc Je przerzucać z zainteresowaniem. 
- .Jrapłsal dla •• ~p.2esau„ :Jan ~· · • śc.iach krajobraz. Nagłe uwagę Jego zwróciła Jakaś no-

: 1 \... '" : : . Stary pan nie wracał do orzedziału. tatka, zakreślona niebieskim ołówkiem. tttttt• ••••H••ttHttH••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••• Witkinsa poczęło nagle. ko~cić. bv nawlą Przyjrzał sie jej dokładnie) i omal nie 
. 25) zać rozmowę z tak dz1wme zachowują- wydał okrzyku zdumienia. 

__; :e, tam - mruknllł do słebłe. -Ofu 
ple sentymenty ..• 

Na dworcu - wśród wielkiego ru
. chu i zgiełku - zapomniał o przykrych 
myślach. Kupił kilka gazet i wvszedł na 
peron.„ 

zwracał naJmnłeJszeJ uwagi na dete
ktywa. 

Witklns przyjrzał mu sie uwatńieJ, bo 
go nagle coś zastanowiło w twarzy sta
rego pana. $wieża, nieomal młodzieńcza 
cera dziwnie Jakoś nie licowała z siwą 
brodą i przygarbioną postacia. 

R d I • • .., Tamten. czując na sobie badawczy 
OZ Z G ••• wzrok. podniósł oczy z nad iazety. -

-o- · Przez chwile dwa ostre spojrzenia skrzy Spotkania, kłórago Harry ~~~:!: sie z sobą, jak szpadv w ~oje-
wl-tklns na1·mnl1J S(D I znów nasz detektyw uczvnil spo-

• 'I strzdenle, które go poruszvło do głębi. 

SPOdZIBWBł W oczach starego pana tlił sie mlodzień-
J czy blask, Jakiego nigdy nie można zaob-

Miedzynarodowy eksores mknlll Io- serwować u wiekowych osób. W Wit-
tem błyskawicy ku Warszawie. kinsie zagrała tyłka detektvwa. Gdyby 

W jednym z przedziałów dru~eJ kia· był teraz na terytorjum An11tłJi, wiedział
sy siedział, wtulony w kąt WY~odneio by jak należy postąpić, ale tu. w obcym 
siedzenia inspektor Harry Witkins i czy- k1 aju, nie mógł sie puszczać na Jakieś 
tał gazetę. eksperymenty. 

Długa, nutąca podróż bardzo ro me- A nut Jego podejrzenie. te ten pan, 
czyta. więc marzył Jut o tern. bv naresz- który siedzi naprzeciw niego Jest ucha
cie znaleść się na miejscu i nałetvcie wy rakteryzowany, są niesłuszne? A jeżeli 
pccząć w jakiemś wygodnem lótku. nawet tak, czyż on Jest Ul>rawniony za-

Rozciągnął leniwie ramiona i spoJ- bronić mu tego? 
rzał obojętnym wzrokiem na iedynego Niemniej Jednak dziwny pasater mo
swego sąsiada, który wsiadł do nrzedzia cno zaintrygował Witkłnsa. nie oozwa-

· lu na samej granicy. · łając mu już spokojnie dokończvć ci~ka
Był to starszy mężczvzna. z długą s.l- wego artykułu politycznego „Timesa". 

.wa brodą;. typ profesora z, dawnvch cza- Stary pan \~ido.cznie dom~ślił się, że 
sów. Zajęty był czytaniem 2azety i nie i fest obJektem sdneJ obserwac1i. bo .nagle 

cym się pasażerem. Naletał iednak do Była to wiadomość o jego przvfctdzłe 
tego typu zamkniętych w sobie ludzi, któ do Polski w związku ze sprawa „Czer-
rzy nigdy nie wdają się w pogawędki z wonych Dżentelmenów". . · 
obcymi i którzy nie mają tego soecyficz- Obok notatki na man?łnesie - wl
nego daru nawiązywania przygodnych dniały tajemnicze znaki, poczynione tym 
znajomości. samym niebieskim ołówkiem: · " 

Biedził się tedy nas1 detektvw nad tą „ km. od st. p:• sprawą i nie mógł znaleść jakie~oś odpo- ""' 
wiedniego tricku. by za~adnać nieznaJo Pochylony nad gazetą, nie zauwa.tył 
mego. Nie zda wał sobie sprawv. czemu Witkins, jak stojący przy oknie stary 
właśnie chce tak uczynić, jaki to ma pan nagłe się odwrócił. 
st.ns i jaką może przynieść korzvść. Ujrzawszy, co się dzieje w orzedzta-

Szedł za głosem intuicji, który mu le, wyjął z kieszeni zegarek, sooglądał 
wówił, że ten starv pan stanowi Jakąś dość długo na cyferblat, jakbv coś obli
nit samowitą tajemnicę. Trac niecierpll- czat w myśli wreszcie zdecvdowanym 
wie podbródek, nie spuszczał z oczu k1 okiem wszedł do couoe. 
przygarbionej sylwetki stare~o oana. A Witkins postanowił ro~aśnić za Je
może rozpocząć rozmowe od szablono- dnym zamachem tajemnice. która go po-
wego pytania: „Dokąd pan Jedzie"? czela poważnie dręczvć. 

Nie, to jest zbyt naiwne. a tak ostro- - Czy to pańska gazeta - zapytał 
kie zachowującemu sie oanu. może to po angielsku. 
się: wydać zbyt podejrzane. Na wargach staregó pana pojawił się 

Rozmyślania detektvwa orzerwały zjadliwy uśmieszek. Nie dał żadnej od
nagle kroki, które rozległy sie na kury- powiedzł. Wobec tego detektyw ponowił 
tarzyku. pytanie w polskim jezvku. 

- Poproszę o biletv do kontroli ... - -Tak jest, panie Witkins - brzmła-
zabrzmiał senny głos konduktora. ła odpowiedź. - Ta gazeta fest moja ... 

Starszy pan, stojący orzv oknie A. czy można wiedzieć, o co szanownemu 
drgnął lekko i wyciągnął z kieszeni ka- panu idzie? 
rrnzelki bilet. Jednocześnie zwrócił się z Inspektor drgnął na dtwłek R"łosu nie 
jakiemś pytaniem do konduktora. Wit- znafomego, ale szybko się opanował i za 
kms słyszał odpowiedź: . pytał jak mógł vajspokoJniejszvm to

- Most? Będziemy przezeń prze- nem: 
Jcżdżać za piętnaście minut •.• A dlaczego ł D. c. r; 



Et 

KlrtO •TEATR 

„BA3KA" 
Franciukadska 31 a róg Brzezi61. 

Doiazd tramwalami 1. 6. i 14, 
Od wtorku dn. 25 marca r. b, 
Wi~lld Dramat Miłołci i po6wię
cen1a Według .Jynnel powideł 

Stefana Zweiga p. t. 

Grzech Ingi 
w rolach głównych 

ELGĄ BRll'tK 
BRUl'tO KASTNER 

VIVIAłł GIBSON 

Pocz14tek codziennie o g. 4-ef, w 
1oboty, niedziel• I łwięta o 12·•1 

e
wszystkłch mlefsc na pierw 
ze seanse po ł50 gr. 
row11 orkiestra pod kierun. 

A. Richtera. 

Dokłól 

P. Klinger 
choroby wenenrC'Zne. 1116roe I włol6• 

ANDRZEJA a. RL. 132-21. 
LeczenJe lampa kwarcow-. anaJlzJ 
krWI I wydzielin PrzyJmule codziennie 

od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i 
lwłota od 10 do lZ. Oddzielna poc:ze. 
ka.Inia dla oa4. · 
Od l-2 w LecznJcy <Piotrkowska 152) 

Dr. med. 

E.REICHER 
chor skórne I we· 

neryczne 
Leczenie dlatermją 

I elektroterapja 
Południowa 28 

Od 8-10 rano, 12-2 I 7-8,30 
w niedzidę od 9-2 PP• 

Dla niezamotovch ceny lecznic, „ ... iililllmliimlJlillm„.,; 

Lmoirn SHIU~ 
ul. CEQIELl'tlA1'1A 29 

Gabinet wenerologiczny 
D·ra S. KAl'tTORA 

dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i mocznpłciowvcb. 

LECZNICA 
Lfl(ARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GORN\' i\\ RYNKU 

PlotrkowsKa 29.ł, tel. 122·89 · 
(przy orzystanku tramw. pabJankklch) 
Czynna od ta.el rano do 7-eł wlecz. 
w niedziele ł świeta do 2-el oo ooł 
Wszystkie s11ecłalnoścl l dentystyka. 
Kaplele świetlne. lamna kwarcowa, I 
ełektryzacła. Roentiten. szczepienia, 
anaJlzy (moczu. kalu. krwL oiwocm, I 
wYdzlelln ltd ). Operacie. ooatrunkL 

W!zytv na miasto. Porada 4 zł· 
Porada dentystvczna oraz wenerol~ 
deoioa dla chorób skórnych l .w~e· 

rycznycb 
3 zło,e . . 

PORAD 
wenerologiczna 

Le karzy-specjalistów 

Zawadzl a I. 
Czvnna od 8 rano do 9 wiecir6r, 

Od tt-12 i 2-3 przvimuie lekarz-kobieta 
W niedziele i ~w1ęta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób : 
Weneryc&nllcłt, mocz9płclowycb 

I skórnyc!I. · 
Badanie krwi i wyd~1elin na erhlia I trype 
Koosultacle z: neurolol!iem i urolojliem 

Gabmet sw1atło- lecznic:i:y 
Kosmetyka 1e1tarska 

Oddzielna poc:i;ekalnt a dla kobiet. 

Porada „ złote. 

CASINO 
Dziś wielka premjera!!! 

podJug p0pularnej 
powieści Srokovvski8go. 

W rol~ch głównych: 

Plichał Wiktor Varconyi 
i l\gnes Petersen „ Mozżuchinowa. 

llad Droara111: TYGODllllC FILllOW~. 
Początek o godz. 4.30 po poł. 

Orkiestra symfoniczna pod . dyrekcją L. KANTORA. 

Dokt61 

Woł~OWY~~i 
ce_.lelnlan• 21 

Telefon 126-8'7 
Speclall•ł• cho 
rób akórn„ch. 

I weneryeznycll 
Elektroterapia. 
Leczenie lam Pił 

kwarcow-. 
pnyfmuie od l!ods 
8-2 ł 5-9 wiec:a 
wniedz. i •więla 9·1 
Dla paó od 5 -6 
oddzielna poczek 

Doktór 

ta~nn~w~~i 
1pecfali1t1 chorób 

1k6rnycb, wenerycs 
nych i moczopłcio

wych 
Plołrkow9ka70 

(róg Trau~utta) 
teL 181-83 

Przvfmufe od 8.30 
do 10,30 rano. od 1 
do 2.30 PP.• od 6 
do 8.30 w„ w nie
dzielę i •więta od 
10-1-el. Odd:i:ielna 
poczekalnia dla pd 

Dr. med. 

9Hi~wiaU~i 
pecl•ll•t• cho 
rób ek6rnvch 
wenerycznych 
i 1J1oczopłclowvch 
uL Andrzeta 5 

Tel. 159·10 
Pnylmuie od S-U 

i od 5-9. 
w niedziele i 6wi•tl 

od 9-1 
Oddzielna pocz„ 

kalnia dl• pai\ 

Dr. -med. 

STUP EL 
chorob~ •"orne 
urłotoów, wene• 
ryczne I mocao• 

płciowe 

SZKOLtlA 12 
tel. 118-28. 

przyfmuie od godJ 
6-9 wiecz. 

Leczenie iwiatłem 
(Roentl!ca. lampa~ 

kwarcowa). elektro
terapia. 

Dr. "1•d. 

Chorob„ skórne I 
Wl'nervczne. lecze• 
nie lamp• kwarcow• 

IYlonloszki nr. 5 
tel. 110-60, 

Powrócił. 
Pnyjaiułe od ll-1 

ł od 5-7 

Dr. med. 

H. ~ót~ner 

® 
Dr. mecł. I lblalnat. 

; . HEbbER 
1 
Spec:::ist~

28

·::or6b 
RUPTURY. jakotd kalectwa nie woł h ó 1k6rnycb, wenerycz 

no zaniedbywać. gdy:t skutki dla :tycia c or. •le rne nycb i moczopłcio· 
1 

I weneryc•ne wych. 
udzklego sa bardzo niebezpieczne. hawrot 2 P-yfm. od 8_101 5 • 

Ruptura staje sie wielką Jak itłowa .„ .., 
ludzka, spowodować może śmiertelnt POSIADACZE ROWEROW. tel 179-89 Leczenie lamp\ 
J)Owlkłall'ia kiszek. Ju:t czas odświeżać wasze stalowe przyjm. do 10 rano k 

Specjalne lecznicze banda:te ortope- rumaki. niemodne tub połamane ramy i od 4-8 nwarcow~. O~ddel-
dyczne iumowe mojej metody usu walą przerabiam na najnowsze typy oru za dla pa11 •pec. od 4-5 a pocpkalnia dla 
radykalnie najniebezpieczniejsze I naJ- mlen.lam na nowe za dopłat-. w D'edz. od 11-2 pp a6. 
.za.starzailsze rupturv u meiczyn, ko- ReperacJa lakier plecawy (emalja) dla al•Hmoża1ca 
biet I dzieci. Na skrzywienie kreitosłu• I nyklel wykonuje szybko t solidnie cen„ lecznic DO 
pa. przeciw tworzeniu sle garbów. L TAI.ER, Enila 8. tel. 150-42. (przr 
loczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzy Aleksandr. 75) Biuro Ołówna 36. I Dr. med. oddan·1a 
wiony.ch nói l płaskich bolących stóp, BAI.I.Off I 

wkrady ortopedyczne. Sztuczne nog.i i ręce. PrzyJmuJe od 9-1 t od 3-7. 111· ~ Zakład ortopedyczll)' Spec. L RAPAPORT ortoped. s Lwowa. Udt. BAl,1..0!! ~ I[ ~ 4pokoie 
uL l{~~~z~~btste Jawienie si o chorych jest konieczne. H41.l-Oft • U U z kuchni- i ws1el-

PODZII!KOW ANIE. Stacfa nadawcza w lodzi t Słulciewicn 95 kiemi wyltodaml. 
WPanu Specialłścle Rap~ortowł w Łodzi, Aleja Koścfus2'k1 Nt. 9, dmotllw1a _katdemu nabyde tanielo ra- p~muje w choro- 3 piętro. 

sktadam gorące podziękowanie za umiejętne skuteczne wstrzymanie ino-- /OO<!blo~mka - detektora l•cznfe ul bach akómych Oferty sub.: .4 po-
łaj cl..,,,"fol wieloletniej prz-ukliny bandażem Jego metody tak. l·ż od:ty-

5 
uchaw ą i sprzeotem anteno'WYUI i wenerycznych koje• w administr. 

I" ..,.....,. "" tylko &a 27 zł. od 2 do 4 i 7 _ 8 .Republiki• 
lem. zostałem uwolnlony od cldkich cierpieó 1 unitlotąlem szczęśliwie nie- Aparat daje lódziką stacJo na ifolnfk. ..,lko k b' tyidzi ·i 

Szczyt E
legancJ·i bezpieczne) oimacii l Jestem zdolt11y do pełnienia obowiazk6w sedziow- Same detektory od 8 z1. ,.„ o 1e ea1„„-

skich. PORADY BEzpŁATNJe -
l ekonnmji osi~niesz tarbując 1we Z powdmlem POLSKIB RADJO „ --
poniszcze>ne, obuwie, torebki, kurtki, I Dr. MAURYCY MOROENROTH Int. Krzytanowlkł I S-b ..RADJO - Porotowle • tel. 1113-40, Po-

na ZIELOl'tĄ 9, I P• front, 
tel. 149-66, od 11

/ 1-5 po poł. 

meble w Mechanicznej Farbiarni Obu- Sedzła Sadu ,A.pelac. Andrzeja Nr. 4. tm?'Ska 20. Naprawa. wizyty na m:e-
wia i wyrobów skórzanych „JEDYNA", • „ - = kie. Przebudowa radJoaoaratów z za-
Lódt, Piotrkowska 106, tel t84•sO. - • · · · •SŁONECZNY pt>k6J · umeblowany, z R~JO - detektory, ałuchawki w aaf stosowaniem .Io stacJi łódzkiej. Elimina 

JUż NADESZL Y .kolory mody wi<i- . POSZUl<U~ ·ddaoe.i M mareiro g-05po\~yg~dami, ~a~mę &o!i&.id " ~śobł•. ~::;=;~ R'I~:~i.io~ cpn,::t.zr~: ~a !:~~-:i~%~ó:.1'fV!ielk~~i~.le~~~f; 
leJUlei u rok 1930. dairs~wa. Z1elou 8a. m. 35. ~on. K.Um.kiq10 6L· ~ .1 ' •.30.Uel 158-08._ ndJowc. cod.i.iemlle od 9 do z.1. l. 3 



' 

~=ZA~:,cze ligowe Wczorajsze mecze bokserskie 01':~~.c1~ W~d~!:ka 
Polonia - Cracovia 1 :O (I :O). b a.. 

Polonia wystąplla do gry z dwoma DCi OISnGt:h łódzkich . W dniu wczorajszym odbyto słe uro 

nabytkami Pazurkiem II i Malkiem· ze Mlstrrostwo klasy A: Hakoa:h -Bu- słaba gra obrony Sokoła. Bramkł tdo- -czyste otwarcie 1rowowybudowanego 

Śląska. Znaczna przewaga Polonjl, któ- na 410 (2:0). Iiakoah wvstąplł t no- byli: Twardwoski f Stawlak. Misttzo- boiska RTS. Widzew, w obecności p. 

n nie wykorzystała rzutu kMnego. Je- wym nabytkiem Boroszent i Vl\t(), Zw:v stwa rezerw klaw A: Hakoah Il - Bu- prezydenta Ziemięckiego, który ptze<:i'l,t 

dyną bramkę dla Polonii zdobył Pazu- cięstwo zasłużone. Bramki zdobylt: Pre na Il 3:2 (1 :2). Rezerwa tlakoahu WY· tlśmę oraz przedstawicieli klubów, 

r~1' II. Sedzła Słomczytiskl szer 2, Szarakowtak ł Boresz. równała w ostatnich mtnutach ! uzygka. związ.k6w sportowych. W części sporto 

KRAKOW: ŁTSO. Ib - Tutyści 2:1 U:O. Nad· ta zwycięstwo. · w.ef 'Odbyt s·łę mecz piłkatski Skra (War 

Wisła - Watszawlanka 3:1 (2:1). spodziewane zwycięstwo rezerwy Ł. T. Ttrryści II - ŁTSG. Il 710. Beża.pe. szawa)_._ Widzew, ktory zakończył sle 

Warszawianka mimo przegranej po- S. O. Turyści ])rżestrtelill dwt rzuty JacyJne ~wyc·lęstwo Turystów. zwyetęstwtm Skry w .st'()sunku 5:1 (2:0) 

~ostawiła bardzo dobre wrażenie. Wisła karne I grali pechowo. Bramkt żdobyll Ł. I\. S. Il - Union li 4;0 (2 :O). Za- W mecm t>ilki koszykowej Widzew po

znajduje się w doskonałej formie. Bram- Michalski dla Turystów l łtódek ataku słuione zwyctęstwio rezerwy Ł. I(. S-u. kónał Skrę 33:11, t~ w meezJU siatków

ki dla Wisty zdobyli: Lubowiecki, Ketz dla ŁTSG. Jedna samobójcta. W. K. S. II - Orkan II 6:0 <l:O). Bez ki .TUR pokonał Widzew 30:15. Na za-

l Reyman. Dla Warszawianki -· Pili~ Ł. K. S. - Union 3:3 (l:ó). tt<S. WY apelacyjny suk<:es rezerwy wojskowej. koticzenie odbył sle bieg na 1.500 mtr„ 

szek. Sędzia p. Oulicz. Wid.zów 4.000. stąp!t w składzie ligowym. B·rantkl . dla Sok6l lI - Bier Il 3: 1. Ptze\\t't1ga re- w J<tórym zwycidyt R.ussak (Skra) w 

Ł. K. S-u zdobyli: Król, Wisławski - rerwy Sokoła. czasie 4,35. Drugi - Bielcak (TUR) 

Zniżki kolejowe t.rzy l Oałeck~ dla Un·Ionu - Królicki. Spotkania towarzyskrei Ha!imottea • 

dla drutyn pl/karskich · W. K. S. _..Orkan 1.:0 (1:Q), Qra rów - ZASSS. (Warszawa) 3:2 {1:2). Mf!cz · , Pierwsze kary 
na. Bramkę dla WKS„u zdobył Wag• ittteresuiący. Zwycięstwo drui:vny łódz ż 11 . h 

liga P.Z.P.N. ctynl obecnie starania nowski. Sędziował p. Piotrowski. klej zasłużone. Kraft - t<adlmah 3:2 . na grac Y · igowvc 
o uzyskanie dla drużyn piłkarskich ulg Bieg - Sokół a :O (1 :O). Mecz o ml· (3:0). Nadspodziewane zwYcięstwo C- Wydział : gler I dyscyipllny Llgj rM" 

kolejowych ua pociągi pośpieszne. Per-I strzostwo ro.żegrany w Zgierzu. Zwy-1 klasow. ego Kraftu nad Kadlrnahem. Ha- patr:ywaf pierwsze tegoroczne prt-ekro

traktacJe z odpowiednieml władzami są cięstwo. B!egU tasłuzoneł.. aczkolwiek koah II - Kadinmh n 5:0. Zasłtlżone czema .~raćzy ligowych, W}'mierżając 

na dobrej drodze. w dużej mierze przyczynr a. sfę do tego zwY<Jlęstwo rezenvy Iiakoahu. nastę}JUJa.ce kary: Kubiński - dyskwalt· 

••••-•••-••••••--------••••--------!lmi!BlllJll_il. -· •·• flkacja 2-tygodniowa, Lasota i Chru-

wspa n l•ały s'ukces ben· 1·am·1nka Ligi· . !c~~s!~e~':::~yk;:;c~~
1

~6,~i~~~~ 
· . . j kwaliflkacj.e powy.tsze wYmierzone zo-

' słĄłY na nlewlaśc1we zachowyWanle sie 

Ł. T. s. G. biJe mistrza Po Iski, w art-: 3:2 (1:0). ::-ei1:1eciu towarzyskim Craco~Ia - Wa-

Dawno Jut sportowa Łód:t nie przeży bramkarza. w obronie Nowtckt nieco gcstmdarze przezwyciętała się i prte- Rozkład walk 
wała tak wielkiej sensacji, lak wczoraj- przytomniejszy od swego uartnera, któ- pruwadzah kilka grotnvch ataków, któ.:. i na czw6rtnaczu bokserskim 
s1ej niedzieH. Beniaminek Ligi --- ŁTSO ry w grotniejszych momentach cofał się re Jednak nie mają koticowe~o efektit, 
nie zawiódł pokładanych w nim przez Jednak zbytnio do tylu. Pómocnicv Szer- koticzą się bowiem na obronie. bĄdt na . Rmklad walk na czwórmec:ru bok

calą Łódt nadziei, zdobywając sobie { fke i Wojciechowski zuoełnie zadowolni- Fcntowiczu. W 17 minut Herbstretch po r;rsklm Polsika _ ~ Czechosl-owacJa -

wstępnym bojem uznanie licznych rzesz li, podczas gdy Przykucki nie star na wy pięknym zmyleniu obronv nieuchronnie B~~:;!~ici; :'3g{Y;4-~zkay1nym. ~ 
sportowców. A wszystko to dzięki sckości zadania. W ataku wszvscy do„ ~yrównuje. Odtąd bialo-czarni dopingo- ł t 1 u "' Y' e ma r. ~ 

zwycięstwu nad, faktycznvm mistrzem !Jisali. Z?yt powol.nym okatnł Się może w~nl przez • widownię, gra~a z jestcze ~f:~\r~:r~ ony Pgl~ktę)ubąco ~ J24~~!et 
Polski - poznanską Wartą. Do podo- ir.ternaCJonał Stalłnski, która ~ra obecnie w1ększ4 ambicją. Dusz.:t druzyny jest na chostowacja. 25 kw~tniaa·w Ba J z.e-

bnych sensacyj przywykliśmy już nieco na pozycji lewego skrzydłow.e.~o. Reszta tt.1ralnie łlerbstreich, do kt6re~o póSY· Polslca. 1 Węgry _ Cz~cho~~~a~ ;: 

,w Łodzi. Renomowane drużyny przyby- zupełnie dobra; piękne pocta~ięcia na tarte są wszystkie piłki. Wydaia się, ~e 21 kwłetttla. Polska _ Czechosłow1cJ~ 
waJące do Łodzi ~ pełni formy z boi~k. ?,1.amkę ogólnie podobały sie w przeci· wynik nierozstrzygnięty p~ostanie ju~ i Bawaria~ Węgry. ~ 

naszych zeJść musiały pokonane. Lec! w1eńStWfe do slabycb stosunkowo zespo do końca~ gdy oto na trzv mmutv przed ; 

osta~ni mecz przeszedł Jut wszelld_e 9- k'!ych akcyJ_ biało-czamvch. . kuńcem łlerbstreich- bohater dnia przeł . Porażka Rana 
czek1wania. Z dwóch bowiem walczą- Grę rozpoczyna Warta: w -ost~m tern I chyla szale zwycięstwa. • , " :· 

cych drutyn, Jedna a mianowicie góście pie, atakiem na bramkę mieiscowych Okrzykom, wiwatom, oklaskom nłe w Hawannill 

zaprezentowali sie nam z jaknaJlepszej stwarzając tatn niebezpieczna. sytuację ma końca. Wreszcie sedzia p. Walczak B k- . kł R . 
strony, wykazując swe wszvstkie zalety wyjaśnioną przez. doskonałeR:o Falkow· kończy mecz. Herbstrei"h na barkach liava~n~!rz tf;;;aws j ani latclyl w 

. i ~wą wybitną przewagę nad gosood~rza skie~o. W selcun~e p6foiej podozna sy- rc7'.entuzjazmowanej widowni oouszcza grał w 9-ej rund:i~eg1 :nic s k~a Jrze 

m1 pod względnem zarówno techmcz- tuac1a miała mieJsce pod bramką gości. hl 1sko. . Bliższych wtado;:śct 0 n:ra~o ·na 

nym Jak i taktyczn~m. dru~a natomiast W powietrzu wisiała Jut pierwsza bram- Sędzia p. Walczak bardzo dobry • ...._ s~ego zawodnika brak Przectwn8Z Ra: 
z druty~, ope~o~ała Jednym tvl~o atu- ka, niewykorzystana Jedynie pr,;ez Herb Trzymał graczy w karbach nosłuszeń· na prze~af fut raz 1,' nłm, przyczem. 

tern a m1anow1c1e szalona ambicJa,, co strełcha. stwa.. a nadewszystko_ był obiektywny. .zdradzal dutą predylekcjo do nle,prawi-

p~·zy niezbyt wielkich umieJetnościach Pierwsze minuty mUafl\ pod znakiem Widzów było 4,000. dłowrch uderz.et\. 

p1łkarskich zdawało się bvć stanowczo 1€.kklej przewagi zielonych. którzy etę„ ••••••••••• 

za mało.Wszelkie Jednak przewidywania ściej I celowiej atakują, operufa.c zwłasi· (i '' . • • K 
i papierowe wynikł, okazały sie zgoła cza skrzydłami; z tych Radajewski SwY eyer Z\VY"IDZI . rUS"hnndera· '' g 5 
mylnemi, albowiem technika. rutvna l ta mł pięknymi centrami, stwarza gro:tne ft U Wf ft ' U Ił : 
ktyka schylić czoła musiały przed rzad- pod bramka, łodzian motnentv. Biało- w ml-:dzghlob 
ko spotykana, ambicją drużyny łódzkie). czarni powoli jednak oswaba:dzafl\ się z ... „-..... e ·'l!.gm me.:zu , 

Szczególnie uznanie publiczności' zdo nrrzuconej przewagi, ł coraz cześcieJ za- -- rs- m 
byli sobie bramkarz Pałkowski. który puszczają się pod bramkę Wartv. Wszy- W P.abjan!.c~ch odbyt się w nłed·ziełe • Waga pótśt1ednfa: Jmzczak rK.rusc1ien· 

okazał się z naJlepszef stronv. pięknie stkie te jednak akcje odznaczał~ce sio łnteresuJący międzyklubowy mecz bOk· der) - Paul (Kruschender). To byla 

interweniując w wielu momentach, i pra- bezplanowością, kończ!\ sie na obronie ser.ski mię dz~. drużynami „Krusch~de- prawd·ziwa parodf a boksu, w sznurach 

,wte zawsze s~uteczni~. Jemu tet w lwiej lub fontowiczu. W 34-eJ minucie błĄdz~- ra . i k'tGeyera
1 

. (Łódź). Mecz nie stał na ttutletll się ~awodnlcy, którzy z pewno~ 

części zawdz1eczają biało-czarni połowę cą w poblłtu pola karnego Wartv, piłkę ~Só ~· aoz ~mle t~~~~CZfi~ ~ n!!: cłą po raz pierwszy włotyll rękawice. 
swego zwycięstwa, podczas, gdy drugą chwyta Herbstreich prą.o ku brantoe1 pod t ryc t Je na zawo tt VI w ZimJ uu Wynik 11teroz:strzygn!ęty, 

pcłowa, tryumfu poszczycić. sie może a~ k~órą. nastąpił karambot ~ rzuca.J4cym Y v:?!c~l>· zakofic.,.yr fo i twe Wagi!. 9rednta: MeytJr Al.-{Qeyer) 

atutowy Ł TSO - łlerbstre1ch. Obaj om mu Sle pod nogi FontoWiczern. diruż n o . .t 5
. . r .ęs m - Kuropatwa ( K.ruschender ). ZastużoM 

wyróżniali się ponad przeciętny poziom Doslconały bramkarz S?OŚCi ulega kon ble~ Y1 ,ls:i~z!~f:yc~ ~~r~b;ł 9 ni8f rte twYcięstwo I<uropatwv, który w drt!-

kdzian. fal~owski swy~i. wybiegami .i tuzji i schodzi czasowo z boiska. ~t(l~U„ Jący: · OPU-. gJem s.ta•rcltt, zmusza S\Vero przeclwnlka 

efektownym~ interw~ncJami. uchronił ' Ja.c ~ieJsca nodwyraz słabemu Kasprza- Waga kogucta: KJus~c~yifsTd ((Je>y~f') j do 'Poddania słę. 
bramke łodzian. Oodm~ mu y.r tem poma kow1, któryśwemi trzema chwvtami wy _ GrJJeltkoivskl (Kruschand. er). w. yso Waga 1'6lcłęłJka: MaJer J . . (Geyer)

góle całą pomoc łodz1a~ me o~zedsta- kazał tak mało pewno~cl w chwytach. k{)J)unktowe zwrci•stwo znacznle 1'1)- RYczel fK..ruschthdet). Jd w 1>ierwsze) 

z których ostatni okał s1e pewmejszym te Warta przyplaclła to strata Jednej sze~o I<luszc·zyńsklego1 który pr.iai Clt- mlnude _odnosi zwycięstwo Majer nad 

od swego partnera, zarówno wvkopami biamki. fy czas meczu ma przygniatają~ t>tte-- surowym Ryczlem, który słe ł)oddaJe. 
Jak i orjentacja,. W pomocy W1lnsche od Wszędobvtski Herbstrełcb w wynłku wairę, Ogólny wYnlk 9 :5 dla OtYłra. 

znaczał sie szaloną ambicJa ł oflarnoś~ią kcmblnacji, uzyskufe pierwsza, a JedynĄ Wag"a r.>16rkowa: . Lf11lec ((Jeyer )-Ple- W tfnru . sędziował p. Młlsz. Jako 

będąc przytem bardzo słabo usoosob10- do przerwy. bramk~. przyJetl\ przez wł· wtriskt (Kruschender). Z rnł~Jsca z:vskuJe punktowł zasiadali pł). Nowak I Tafło-

nym. Reszta pomocników za wvJątkiem downie frenetycznemł oklaskami. POdnfe JJtzewaJ:?~ Lłptec, który w drugłeJ ml- wicz. 

ambicji nłczem się nie odznaczała. Wo- cant przez widowni~ rognodarze. 11rze„ nu.cle· dmgłego starcia zmUiSza swego . Pbulblłcznoicl zebrato sfe około 300 

góle cała pomoc lodzien nie przedcsta- ważają do końca pierwszej nołowy. Pt~eclwnlka do "Póddanła się. Llijłec tech· os6 • . . _ 

Ytiała zbyt wielkiej zapory dla szybkie- Po zmianie stron. zrazu uwidaeznia nlcz11le o cat~ klasę lepszy, · km-• n 11• 'P Gill& 1&iillliiiifia 

go i ruchliwego ataku gości. Naoad bia- sie przewaga Warty, kt6r11 orz~z po\l:rót Wap;a lekka: Gawin ((111yer) ..... WdJ„ - . „. -~ 

to-ezarnych składał się Jedvnie z Herbst j fontowłcza do bramki ciuJe ~le r>ewnieJ· cłk (K.rtisc~ender) • . Niski l}o~lom mectu. SUk I B h ~ k 
relcha, który przy nieco rozumniejszej szą w tyłach. Szereg efektownvch ata- ~biitrzeciwnlcy nze prz.edstawłają sóbl\ G IJ OC Bul lago 
grze wydusićby mógł Jeszcze kilka bra· ków na bramki'! łodzian kończy sł~ inter- W e

6
. .ekJ wartości. wyclętyt na punkty . za 1 

mek. wencfą wspaniałego Patkowskiego. Je„ Jet • granccq 

U gości Pontowicz był klasa dla ste- den z ataków kończy się silnvm strzałem Ol ~aga lekka: Ankerman (Geyer) - Na zawodach w Brukseli pomlę.'lłzy 
bie, wykazując swą niebywała orjenta- Smiglaka, który grzętnie w siatce. te-1 kóemik (Kruscheruler ). Siły t>rzectwnt- Chant SC. i Bmxelles se. w płvwaniu 
cję. Obie przez niego przeouszczone . raz uwidacznia się dalsza przewaga rni- dn; :/iv nna~ggrArtwne, zwyf~stwo te- wik brzmiał 54:41 ha korzyść klubu 

bramki byył niemożliwe do schwytania strza Polski, która ze strzału Smiglaka I du na f~iii Ol~jnik~ ermanow ze wzg e- ~an h awsk}ego, kt6rerro członkiem jest 

Swymi stalowymi ruchami i interwencja zdobywa drugą bramkę. Zanosi sił) na I Waga nótśredni~. Malec ((}eyer) 0~ Óńskł. Bocheński wygrał bieg 100 

mi wykazał on swą wysoka wartość, U· wYsokocyfrową przegrana bialo--ci:a.r-- · Kraszeivsld (Kruschender) p tne h mer w w czasłe 1:07.4 Pruci. de Pa~ 

znsad,niając zupełnie dostatecznie opinJe' nych, którzy nie mor• -'• ~Q~~tć i starciach wyrównanej waiks ~oJe s ~ a C biegu 400 mtr. wzybył drugi 

najlepszego w obecnej dobi• · w. Polsce, I z uścisku przew~ P• kilb llintach 1 orlaszaj~ wynik nierozstra:Y'.1Df4'1: . · ł .... .:. ......... ~a auv~riteml 5 :48. Pcnatem Bo-„ · ~illll\,ł • uczes~u ozy. w szt~fetac~ 



Szalag ezerezwyczaiki 
bandyta 

&kazany na śmierć w Nowogródku 
Nowogródek, 31 marca 

Sąd okręgowy w Nowogródku na se
sji wyjazdowej w Baranowiczach rozpa 

· trywał sensacyjną sprawę herszta ban
dy dywersyjnej, Jana Bertusza, który 
ma na sumieniu kilka.naście morderstw i 
rabunków. 

Bertusz zwerbował do swej bandy 
kilk;mastu zbrodniarzy, wszedł w kon
takt z szefem czrezwycza"ki w . Mińsku, 
napadał na dwory i zaścianki i mordo
wał całe rodziny. 

Podczas jednej z wypraw bandysk!ch 
w powiecie nieświeskim, Bertusz, po roz 
paczliwej dłuższej obronie, dostał się w 
ręce policji. 

Dziś zapadł wyrok, skazujący Bertu
sza na karę śmierci przez powieszenie. 

Olbrzymi pożar 
w Budaoeszcie 

Budapeszt. 31 man~a. I 
' Wczoraj wybuchł gwattownv po hr 
w 5-pi~trowym budynku na rozu nlk.y 
.Rakoczego i bulwaru, naprzeciw.,o Tea 
tru Narodowego, w najbardziej 1 •żywi o. 
nej dzielnicy miasta. Całv dach ogar 1il:
ty zos~ał przez płomienie. Trze.:!: ;n. n
terów elektrotechników, którzv pra<,;o · 
wali „ .... dachu, zgineło w nk1· ·~ni t J1. 
St. ai pożarna nie zdołała dot v ,hczas 
zlokalizować ognia. Dwie os ob / c·dmr -
sły poważne obrażenia. 

Uprow~dzenie polskich 
drwali 

przez litewską straż graniczną 
Wilno. 31 marca. 

Na odcinku granicznym miedzy straż 
nicami Jezioryszki i Wilnioki. w gminie 
duszktańskiej, grupa robotników, zaję
t} ch przy wyrąbaniu lasu państwowego 
tuż przy granicy litewskiej, została oto
czona przez strażników litewskich i u
prowadzona w głąb Litwy wraz z koń
mi i saniami. Zdarzyło sie to wczoraj w 
gcdzinach popołudniowvch. Władze 
KOP'u zwróciły si" do litewskiei policji 
granicznej z żądaniem natvchmiastowc
go odstawienia przez granice zatrzyma 
nych robotników. Litwini iednak twier
dza .. że zastali robotników iuż na ter .r
tcrjum litewskiem. Wśród zatc, · .
nych znajduje się również gajowy l:t~6w 
państwowych Zanowiei. 

Pomarańcze hiszpań
sk.ie dla Polski 

Przybył do Gdyni dn. 29 b m. pierw 
szy transport pomarańczy hisznańs· -.r., 
spro\, _dzony bezpośrednio dro:.rą mor- ; 
ska z Valencji do Gdyni. ! 

Nadeszły transport obejmuie 1 OCO 
skrzyń p·omarańczv. Dalsze tran .... p•;rty · 
nadchodzić będą co tydzień. 

cxxxxxxxxxxxxxxx 
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Jak już donosiliśmy, Marconi zapalił wporci.e w Genui 3000 lamp elektrycznych 
znajdujących się w odległości 16.000 klm. - w dalekiem Sidney. Powyżej po
dajemy 3 z<ljęcia . w związku z tym imponującym wyczynem z dziedziny fi
zyki. Z lewa u góry: jacht „Elektra" na którym Marconi dokonał swego dzieła 
u dołu - stacja iskrowa, znajdująca się na jachcie „Elektra". z prawa - Marconi 

--'lill•• -.. c +mmtTI!!t n a n 

,„„_ --

został ponownie ministrem sprawiedll
wości w gabinecie pu·łkownika Sławka. 

dlirvll'c:a no111 1.ft 
p 

PROF. BEND AND I. 
:tnan0o1 ,astronom wioski· wykryl nie
~m:m~ c4>tychczas nauce 4 planety. Od
kry,cie to wpłynie zasadniczo na zmiane 
poglądów naukowych na dotychczaso

wy system słoneczny. 
rm=zz·-

Odstępstwo 
sowieckiego bankowca od bol

szewizmu 
Krok b. ra-dcy ambasady sowieckiej 

w Paryżu, Biesiedowskiego, który zer
wał z bolsziewikami, znajduje coraz Hcz

Z friedrichshafen donoszą. że. olbrzym ,Dox", największy w świecie samolot niejszych naśladowców. 
(~idoczny n~ pow~~szem z~jęciu) wystartuj.e w lipcu do lotu transoceaniczne- I Jak dono.si prasa japońska, dyrektor 
go. Celem te1 podrozy będzie Nowy Jork. - Z prawa u dotu: naczelny kon- oddziału sowieckiego „Dalbanku" w Ko 

struktor samolotu „Dox", dr. Dornier. be (drugiej stolicy Japonji), Bejlin zer-
!dfMl§wga...,. 

5 

-reRWt wat st'Osunki z rządem sowieckim i zwró 

Przywódca nacjonahstów hinduskich Mahatma Ghańdi (pośrodku) na czele swe 
go pochodu demonstracyjnego poprzez Indje. 

cit się do władz japońskich z prośbą o u
dzielenie mu prawa azylu. 

Na decyz3ę Bei!ina wpłynęły nalega
. nia Biesiedowskiego, z którym Bejlin u
trzymywał przy~azne stosunki od czasu 
gdy Biesiedowski był radcą sowieckiej 

. ambasady ? w Japonji. 
, ...... ~···~-~ .... „~eGea..••••• 
·Nieście pomoc 

najbiedniejszymi . ...........................• .,. 

~-~----------------------------~--~--~~----~--------------------~---------~--~------------~~~~-----------------~---P ren u mera ta·'~ ~odzi.2.90 miesie~znie.::-Zamiejsco~e ~.50 ~L Ogłoszenia· ZWYCZAJNE: 12 gr. za Wiersz milimctro\vy (na stronie IO-szpalt.) 
· m1es1ecz111e.-Zagranicą :>.60 zl. m1es1ęczme. • W TEK$CJE: 50 gr. za Wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpatt.) 

========= Odnoszenie do domów 40 groszy. NEKROLOGi: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mit. (na str. 4-szp.). Zaręcz i 

~edakcja i Adm:nistracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcii 6-- za:ilub. po tekście 10 zl. Za miejsce zastrzeżone specjah!a d<>s>lata. Zamiejscowe o SO proc., za-

;:relefon Adi:i:iinistracji 1.22-14. - - J)O pól. Rękopisów niezamówiC>o iraniczne ~ łOO proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
,; . l(edakCJI: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca się. - - - IS •rcszy. - Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pra.cy 12 groszy, najmniejsze 1.20. - -„il. .wz9aw...nic1wo eRrnubliika" s~. z ogr. odpow, Wła.drsław Polak. W drukarni „f{epubliki·„ sp . . zoiZ° odp., Piotrkowska 49 i 64. Redaktor odpow. Jan Grobetoiak. 
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